
KIJRJER WARSZAWSKI
D. 28.  Maja.  —  R o k  1839.  M  138. Jut ro ,  Ś. Teodozja .

W t o r e k .

JO.  Xią.Żę Maxymi l jan  L  e u e h t e n b e r  g-  
s k i ,  wczoraj  wieczorem p r z y t y ł  do U  a rsza -  
w y ,  odwiedz i ł  JO.  Xigcia W a r s z a w s k i e g o ,  
f. wy i ech a ł  do P etersburga-

Jut ro o g o d z :  9 z r a n a ,  odbędzi e  się Żałobne 
Nabożeńs two  w K o ś c i e l e  S. K r z y ż a ,  za duszę 
ś.  p .  Andrze j a  P r z y b y ls k ie g o - ,  na k tó r e  pozo- 
.stała F a m i l j a ,  p r z y i a c i ó ł  i znaiamych zapraszaj
  p 0 Itfjlso tygodniowej  i c iężkie j  cho rob ie ,
W dniu -1  b. n i . ' i .  r. p r zen ios ł a  się na ł ono  
wieczności  Zojfja U audouin  de  C ou rten ay , P a n ­
na w kwiec ie  młodośc i ,  bo n i e  żyła  iak lat  2 0 .  
P r z y w i ą z a n a  córka, '  p e łn a  wzorowych p r zy m io ­
tów duszy i serca,  pog rąż y ł a  w nieutulonym 
smu tku  i żalu Rodziców,  c a ł ą  rodzinę  i wszystkich 
t ych k tór zy  ią z bl i ska  z mdi.  .W icczny pokój
duszy jhvoiej. E  —  Do ks ięgarni  % a ^ ciz -
kiego  i 11 ęcfciego n adesz ło  nowe dz ie ło  : W y ­
b ó r  prozy i poezji  polskiej ;  dla klass niższych 
g imnazj . i l :  i wyższych szkó ł  mie jskich;  w y d a ł  A. 
P o p liu sk i, zł .  5 gr.  15.' —  O d y  uży wanie W o d y  
B u sk ie j powiększa się co raz,  podp is any ma  za 
obowiązek donieść Sz; Publi :  że w tych dn iach
n a d s z e d ł  świe ży  tychże W ó d  t r anspor t  do s k ł a ­
du w domu W .  KropiwuickiegQ  przy ul icy Ża ­
b i e j  N r  919 ,  znajdniącego się w kan to r ze  L o ­
t e r y jnym Alexand ra  G.itvartowskicgo. —  N e r  2 
T yg o d n ik a  B oluiczo-Techno: wyszedł  z druku ;  
m iędzy  Lubomi zawiera O pis han d lu  P u aw kam i. 
—  W  ubiorze mężczyzn,  teraz oznaczenie nową* 
ści przy ię t e j ,  iest  da l eko  t rudnie j szem ; c echą  
g łówna  mod'  męzk i ch  iest niewymuszonosć i p ro .  
stota,  z tąd każ d y  ubiór ,  więcej orygina lny ,  al- 
bo wyłącza j ący  się v. pod p rawidą l  Scis ej ic« 
dnostajności ,  zraża t ych  wszystkich k tó rym tea-  
r j a  i p r ak ty ka  sztuki d ob r ego  noszenja się nie 
ies t  obcą.  tfo położywszy a s joma  : rozwin iemy  
g łównie  jsze s zczegóły ubrania.  Tuzurtsi są pio? 
s fe, z ko łn i e r z em  znacznie ważkim,  z yvyioga- 
1 u i nieco, szerszeni  i, z po ł ami  kwadratów cmi ,  na

i e de n  rzęd guzików zap inane  i t a s i emką  o b ­
szyt e,  w kolor ach w większej  części f iolctowo- 
czarnym,  c i em n og ran a t o wy m ,  czarno bpążowym,  
czarnym,  a w ogólności  więcej c i emny ch  an i że ­
li j asnych.  N iek tó r zy  z e legantów t r zymają  się 
ieszcze,  albo raczej  wracają  się znowu do fliżur- 
kóiv o podwójnym rzędzie  guzików,  ząchowju- 
iąc z resztą p r awid ł a  wyżej wymienione .  J a k  
yv la tach po p rzedn i ch  tak  i w b i eżącym PP .  iSo- 
Jioło ws/ci, K a ra siń sk i , M alew sk i, K w ia tk o w sk i, 
N ow akow ski i inni ,  rywal izuią o pierwszeństwo.  
Krój  pa n ta lą n ó w  zm ie n i ł  i roz sze rzył  się coko l ­
wiek;  zaivsze spada i ą  na buty ,  ale nie wycina ­
ją się w.ięeęj yv ksz t a łc i e  kamaszy .  Mater j i  b a ­
we łn i anych  i nicianych ukaznie  się ieszcze b a r ­
dzo ma ł o  : ale za to kazi i ni rki  letnie i la s tin g  
W ko lo r ach  iasnych upowszechniaią  się coraz.  
K am izelk i o i eduym rzędzi e guzików,  do 3/ s  
p i e r s i  z amknię t e ,  z ko łn i e r z e m  szalowym,  r o ­
b ią  się z kaszemi ru  le tniego p r ze r ab i an ego  lub 
g ł ad k i e go ;  z ostatnich ko lor  pal jowy najwięcej  
ies t  poszukiwany.  K am izelk i p ikowe i p o p eli-  
nowe d rug i e  miejsce t r zymają,  deseń  w obu por 
win ien  być drobny .  K apelu sze  są wyższe an i­
żeli  r oku  zesz ł ego,  f o rmy  cyl i ndrowej ,  z r o n ­
dami  po obu s t ronach l ek k o  za ł amanemj  i sze* 
rok i om i  t a ś m a m i : s ł omkowe  ukaza ły  się n ad e r  
l icznie.  B u ty  w końcach  węższe,  ręk a w iczk i par 
l.jowe i la sk i, pozostaią w modz ie  n i ezmienne ,  
t rzcina h iszpańska ,  bogato w złoto oprawiona ma 
p ierwszeńs two,  wszaksze i inne laski  i ak i egobąć 
kształ tu  zarówno do b rz e  się noszą. W e  fr a k a c h  
żadna zmiana n ie  zaszła.  Wsz e l k i e  f on ł a z i e , 
p rzenoszące  rozmia r  p ro s tego  wiązania ch u stk i 
na szyi/j lub k ra w a tu , zupe łn i e  są wywołane .  
—  Znowu i wczoraj ,  iak dni  poprzedn ich  przed 
w ieczorem g rzmo ty  i pioruny z gwał townym d e ­
szczem p rz e r aż a ł y  okol ice  Warszawy.  Szczegól ­
niej  między wsiami  IM a rk i i Z ą b k i ude r za ły  w 
drzewa pioruny.  W  Warszawie  do wiciu piwnic'
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dostała się woda, a wznawiany k an a ł  od ulicy 
F re ta  do Mostowej, został uszkodzony. —  W czo­
raj w Teatrze Rozmaitości n a p e łn ia n e j  wszy­
stkie miejsca słuchacze, przywołali, po T yg o ­
d n iu  ro zsądku  JP .  Jasińskiego , po M ę iu  p u ­
ste ln iku  wszystkich, a po B iednym  rybaku  JP. 
Żółkow skiego i - kroć, oraz JP .  Stolpegc.

(Art: nad.)  W  dniach 19 i 20 B. ni. iakó W 
święto Zesłania DUCHA Ś°, odbyła się we wsi 
Kgpie, gminie i obwodzie P ło c k im , Uroczystość, 
której urok, iako z miasta na wieś phzybyłemu, 
•mocne na sercu i umyśle sprawił wrażenie. 
W ieś  ta w przyiemnem ustroniu na wzgórzu, nad 
b rzeg iem  W isły  położona, i od wieków celem 
pielgrzymowania pobożnych będąca, została w 
dniach tych świątecznych zaszczyconą łaskawem 
odwiedzeniem J W. JX . P aw łow skiego  Biskupa 
P łockiego , który zjechawszy tu wraz z licznem 
Duchowieństwem , Sakrament Bierzmowania 
przez 2 dni udzielać raczył. Nieprzeliczone 
t łum y  poboknego ludu, liczne kompanje z po­
blisk ich  parafji,  co chwila przybywaiące, Ko­
śció ł dla obrazu N. MARJI ła skam i słynącej 
od dawna uczęszczany, na teraz pięknie odświe­
żony, nowe i okazałe organy, muzyka wokalna 
7. ich towarzyszeniem, z pięknych głosów Ama­
torów z sąsiedztwa i Warszawy przybyłych sk ła-  
daiąca się, która Mszą K. Kurpińskiego, wzorem 
tego rodzaiu utworów będącą, pod dyrekcją  JP. 
Józefa Brzow skiego, zaszczytnie z talentu swo­
jego w Warszawie znanego i umyślnie na len 
cel zaproszonego Artysty, wybornie wykonała ; 
wszystko to, przy tak rzewnie  i wspaniale od­
bytych relig ijnych obrzędach, rozczulało i po­
cieszało razem to liczne zgrom adzenie, k tó re­
go część z dalekich nawet stron do K ępy  przy­
była .  Znana w tej okolicy uprzejma gościn­
ność JW . Nakw askicgo  właściciela K ępy , obfi­
te tu do rozwinięcia się znalazła pole. Sto k i l ­
kadziesiąt osób, obiadowało przez te 2 dni so­
lenne, w wystawionej na ten cel z zielonych uplo- 
tów sali, a to pod czas krótkiej chwili spoczyn­
ku  kilku tysięcy ludu, nad w ybrzev 'm  W is ły  
i przed kościołem rozsypanego, który gorliwą

i niezmordowanej pracą Szanownego swego P a ­
sterza i iego Assystentów, zbawi cnne nauki i 
Sakramenty Ste prawie bez przerwy, aż do pó­
źnego wieczoru odbiera ł.  Uroczystość tę ra ­
czył zaszczycić obecnością swoią JW . Je n era ł  
G ostom iłow  Naczelnik Woienny Gub; P łockiej,  
i  W. C z o s r io w s k i  Komroisaiw Ob: Płock:,  ora* 
liczne grono Szanownych sąsiadów i z różnych 
Stron przybyłych Gości.

Nowy (jowód nieszczęsnych skutków nieostro­
żnego obchodzenia się z bronią, mamy wtylko 
co odebranej smutnej wiadomości o przypadko­
wym i okropnym zgonie W - Antoniegjo P a d e ­
rewskiego Dzierżawcy dóbr Podlesia, w O rd y ­
nacji Zamojskiej.  Dnia 21 b. m. i i', o godz: 
7 wieczorem, rozniawiaiąc z małżonką, rodzi­
cami : kilku innemi osobami, wsparty na strzel­
bie nabitej, tak ią fatalnie nacisnął, iż wystrzał 
ugodził go w bok, r po 2ch godzinach, mimo 
najtroskliwsego ratunku, życie iego zakończył. 
W  kwiecie 'wieku, bo mało nad lat 30 przeży­
wszy, wydarty został Antoni P aderew ski s ło d ­
kim związkom rodzinnym, użytecznym pracom 
i pięknym nadzieiom. G łęboki żal wszystkich, 
którzy go znali, iest równie dowodem nieo- 
b łudnym  szacunku, 'na iaki przez prawość cha­
rakteru ,  rzetelność postępowania i piękne zalety 
domowego pożycia, zasłużyć umiał iako i świa­
dectwem o wielkości poniesionej straty. T y l­
ko pokorne zgodzenie się z niecofnionemi wy­
rokam i OPATRZNOŚCI; tylko czas, powolny 
Lekarz  najcięższych nędz naszej pielgrzymki; 
tylko pamięć pięknych zm arłego przymiotów i 
rozrzewniaiący widok powszechnego współczu­
cia, utulać zdołaią żal i koić cierpienia osie­
roconej małżonki, czworga dzieci i rodziców, 
których b y ł  szczęściem, podporą i chlubą. 
O rdynacja  Z a m o j s k a  utraciła w ś. p. P a d e re ­
wskim iednego z dzierżawców zamożnych i nie­
zmordowanych w chwalebnem zmierzaniu da 
ważnego celu postawienia gospodarstwa rolni­
czego na stopniu zgodnym z potrzebą wieku 1 
postępami przemysłu.

Sąd Policji popr: wydz: Płockiego, wezwał
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o uigcie Samuela: K r y sz ta ł  z miasta Wyszogro­
du o oszustwo obwinionego. <

M n g lja .—  Hrabia M into  23 b. ni. miał' dać 
świetny uczctg iako w rocznicę urodzin Królo­
wej. —  Hrabia Powis rozstał sig z tym swiatemj 
lego tytuły i dobra, odziedzicza po nim, Syn, 
Lord / ł /w e .

F rancja .—  W  miastach prowincjonalnych spo- 
kojność nie została przerwaną; wiadomość o 
utworzeniu ministerstwa, sprawiła wszędzie po­
myślne wrażenie. —  Pogrzeb Xigcia B assańo , 
o d b y ł  sig T5 b. m.; końce całunu niesione, by ­
ły  przez Xcia B rogli, Panów Dekaz i D iupę. 
(Xiążg B ąssanb  'żył lat 76; b y ł  przez długi 
Czas Ministrem Sekretarzem  Stanu za JFapoleo- 
na. Znajdował się W’ W arszaw ie  r. 1806). —— 
P. G asparin , tymczasowy Minister spraw wew: 
zaprowadził w więzieniach system milczenia. 
W ięźniom p łc i  żeńskiej dodane są dozorczy- 
nie. Każdy więzień musi oświadczyć, iakiej 
test relig ji ,  gdyż dla osób różnego wyznania, 
przeznaczone są osobne więzienia; więźniom 
Zostawia sig 3cią część ich zarobku, a to pod 
dozorem. Potrawy mięsne odtąd w więzieniach 
nie będą udzie lane .—  l i g  o b. m. stracono w 
Breście zbrodniarza M ars o, który m ia ł  znaczny 
udzia ł w wymordowaniu ludności na okręcie 
A le x a n d e r .—  Xiążg Montebello podczas swoie- 
go krótkiego urzędowania w ministerstwie spraw 
zagranicznych, rozdał podwładnym 13 k rzy­
żów lćgji honorowej.

IVierncy. —  Xiąźę Ferdynand Sasko-B oburg-  
*ki, u d a i ą c s ię  z Wiednia, do L o n d yn u , p rzy­
b y ł  16 b. in. do F r a n h f o r t u  n .  M .

Rozmaitości. —— Mówca angielski zalecaiąc 
Wstrzemięźliwość, r ze k ł  między innemi : „D la  
czego kurzycie tyluń? gdyby Wszechmogący 
byczył abyście kurzyli, umieściłby na waszych 
głowach kominy, którem iby dym wychodził!

dla czegóż piiecie piwo? gdyby było życze­
niem W szechmogącego abyście spiiali p iwo, 
ia załby ziemi wydawać słód zamiast igezmie- 

m a.‘< —  Jakim  sposobem moŁna zostać basistą? 
'e rra n  niegdyś sławny Kompozytor opowiada

w swoich pam iętnikach anegdotę następującą : 
W  wiosce tyrolskiej stanął Jegomość prawie, zu­
p e łn ie  rozebrany przy ołwartem oknie, a to śród 
zimnej nocy grudniowej. „Piotrze! zawołał Są- 
siad; cóż tam u licha cz y n isz ?”  Chcę naba­
wić się kataru. „D o  czegp i?”  Abym m ógł iu- 
tro w kościele śpiewać basem. —  Szeryd a n  Au­
tor sceniczny angielski, odmówił raz podeszłej 
pannie udać się z nią na spacer,  pod pozorem 
iż niepogoda temu przeszkadza. Dama ta Spo- 
tkawszy później Szerydana  na ulicy, rzek ła  do 
niego: „N iebo  wypogodziło się przecież?”' „ T a k  
Pani, odpowiedział zapytany, ale nie dla dwóch, 
tylko dla ie d n e j  osoby pogoda ta iest dostate­
czną.”  —  W  San ta  M arja  d e  T ula  w Mexyk a li­
skiem, rośnie cyprys, maiący u spodu 93 stóp 
obw odu.—  W  M argate  wAnglji,  niedawno p e ­
wny Jegomość zapłacił Dyrektorowi teatru, aby 
wyłącznie dla tegoż iegomości przedstawiono o- 
perę  i balet. Tea tr  bardzo upada w kraia rpa- 
chin parowych, Anglicy nie cznią więc?ej ponę­
ty dla znikomych zSbaw muz, tak, iż pewnego 
razu w teatrze londyńskim zebrało  sig tylko i  
osób , a w wspomnionym tylko iedna. Mimo 
to, obstawał oryginalny Jegomość, aby wykona­
no całe widowisko i zap łacił  za wszystkie m ie j­
sca. Artyści musieli tańcować i śpiewać dla ie- 

^dnego  widza, iakby  dla kilkii tysięcy. Z r e ­
sztą Jegomość ten b y ł  publicznością bardzo po­
błażającą, często dawał oklaski i w o ła ł : f o r a !

PRZYIECIIALI do WARSZAWY.
B rom irsk i  Stani:  Hra:  z Ł azó w ;  Boleń J e n e r a ł  N a­

czeln ik  W oien :  Guber :  K raków : z Kielc;  C hanów  J e ­
n e r a ł  D o k to r  Czynnej Armji z Hersonu; Z a b ie ł ło  Ju l :  
Dzie:  z R e g ó w ;  Kros-nowski Ant: Dzie: z K rzy źan o w -  
ka;  K rą k o w sk i  Ant: Dzie: z Ł a d ó w ;  O k o ło w icz  Ju l :  
Dzie:  z Ź ab iczek ;  D ziew anow ski  Kaz: Dzie: z G ro d k ćw a .

D O N I E  S I E N I Ą .
B y ły  U rzędnik  A dm in is t racy jny  w y i s t e g o  rzędu,  

w ie k ę  ś redn iego ,  stanu w olnego , obo k  obszernej zna- 
lomosei p r a w a  i to k u  in teressów  rzą d o w y c h ,  posiada­
jący  w s topniu  nau k o w y m  ięzyk i ,  iako  to :  f rancuzki,  
n '.c™leck i 1 łac ińsk i ,  o p a t rzo n y  cblubnem i św iadectwa- 
nn, zyczy sobie wejść w o dpow iednie  obowiązki p r y ­
w a tn e .  Bliższa wiadomość u właścicielki  domu N r  
1062, p r z y  u l icy  K ró lew skie j .

i
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N ow o w y n a W io .u a ,  a w A ngli i  w y d o s k o n a lo n a  E- 
S E N C J  A s łużącą  do w zro s tu  i k o n s e rw o w a n ia  W Ł O ­
S Ó W  za P a teu te tn  sw o b o d y .  O s tr z e g a  się p rzy  tein ,  ze 
E s -e n o |a  ta  z u p e łn i e  iesi innej  n a tu ry ,  n iżeli  tak  zw an e  
O le jk i  czyli  O l iw y  Pary .zkie ,  k tó r e  to s p ro w ad za n e  z a ­
w o d zą  P u b l ic z n o ś ć ,  bo dośw ia d czen ie  p r z e k o n a ł o ,  że 
w s ze lk ie  oliwy zm iekcza ia  k o r z e n ie  wUisów isp t 'awuiq  
ich  w t ch o d z e n ie .  —  H is z p a ń sk i  I K O S Z E *  do o s t r z e ­
n ia  b rz y te w .’ —  M Y 0 4 . 0  C h iń s k ie  do go len ia .  —  P O ­
M A D A M ig d a ło w a  do u c z y n ie n ia  del i kat  netu i i.ł rtałemi
r e c e . P O S U D A  do k o n s e rw o w a n ia  s u c h y c h w to s ó w -
—  W O D A  K o lo ń s k a  praw dziwa. —  M Y D Ł O  do w y w a ­
b ia n ia  p l a m . —  M Y D Ł O  do u c z y n ie n ia  r ą k  białeyui i 
d e l ik a tn e u i i .  P o w y ż s z y c h  p rz e d m io tó w  k a ż d e g o  czasu 
dostać  można w H o te lu  k r a k o w s k im  pyzy u licy  B ielań­
skiej w prost  M e n n icy  ped  N r  2 Stancji  na dole. Bawić bę­
dę ty lk o  przez tydz ień .  Chemik M iko lą j  J a n ji • 

P o d a ię  do publicznej  w iadom ości ,  iż rozm aite  R u ­
chomości iako tu: G ard e ro b a  męzka,  k a n a p a ,  K rz e ­
s ła ,  S to l ik i ,  Z e g a r  śc ienny i t .  p. ,  w dniu JT/°a  M aja  
r . b. o godzin ie  11 z rana  tu  w W a rs z a w ie  przy u li­
cy k r a k o w s k ie  P rzedm ieście  pod N r  413, przez  p u ­
b l iczną  licy tac ją  sp rzedane  zostaną.  A . TryU erow ico. 

jkic-Hi W  m ieśc ie  p ow ia tow em  Góra k a lw a r j a ,  w Po-  
t  • K W ie, ie Czerskim , Gub: Maznwie. ki. j,  przy t r a -  

-WSlłlmili' kc ie  szosę po łożonym , są do sp rzedan ia  z wril-
r a a i i ^  „e j  rek i  D W A  D O M Y , masyw m urow ane ,  ka-  

*żdy o iedtleni p ią t rze ,  tak  postaw ione,  że łączn ie  z za­
budow an iam i gospoda rsk iem i do ty ch że  domów należą-  
cemi, takoż  m u ro za f lem i ,  zawiera ią  spory podwórzec ',  
n ad to ,  są do  sprzedan ia  4  O G R O D Y  w arzyw ne ;  iedej . 
P l a c  z P iw n ica  m u ro w a n ą ,  w Mieście  przy ul icy  zna­
czniejszej p o łożony ,  zdatny  do zabudow a n ia ,  o raz 3 w ło ­
ki C he łm ińsk ie  g run tu  o rnego .  .O w a ru n k ach  sp rzeda ­
ży ,  powziąść można w i a d o m o ś ć  w  AAarszawie p.rzy u l icy  
Ś °  J a n a  pod N r 2 5  u G ospodarza  domu, n a 2 g ie m  pią trze ,  
lub  też na miejscu, u k u p c a  h and lu  ko rzen n eg o ,  w t y m ­
że domu pod liczbą 93  zam ieszkałego .

k l o b y  potrzebował! G R U Z U ,  może go darm o d o ­
s tać p rzy  ulicy Śto Je rsk ie j  w dom u pod Nr 1778 
Ł i t :  G., w zględem  czego bliższą u Rządcy domu tego 
pow ziąść  może wiadomość.

Na następujący  J a rm a r k  W e ł n y  W a r ­
s z a w sk i ,  p rzybędą  na sprzedaż  T R Y K I  
M E R Y N O S Y  2 - le tn ie i  3 - le tn ie  z O w cza r­
ni W o l i  P ękoszew skie j ,  i stać będą śak 

z w y k le  w p o d w ó rzu  gm achu d a w n eg o  T e a t ru .
A d m in is tr a c ja  X ie s tw a  -Łowickiego. P o d a ię  do 

publicznej  wiadomości ,  że w dniu  . Maja, r .  b. w 
W s i  Ł y szk o w  icach w Biurze Administracji  X ięs tw a ,  
pdb y w ać  się będzie L ic y ta c ja  na sprzeda/. 14 s togow 
S IA N A , o ko ło  240Ó cen tn a ró w  obejmuiący cli, zbyw a-  
iącego  od po t rzeb  g run to w y ch ;  maiący  p rze to  chęć

ogó łem  lub częściowo z a k u p ien ia  t a k o w e g o  w t e rm i­
nie wyżej oznaczonym  na l icy tac ją  p r z y b y ć  zechcą, 
gdzie  .najwięcej d a i ą c e m u ,k u p n o  p rzyznane  będzie .—
W Ł y szk o w icac h  dn ia  /sa. M aja  1839 r . —  P e łn ią c y  
o b o w i ą z k i  A d m i n i s t r a t o r a ,  R a d ca  K o lleg ja ln y  T . Ho- 
/w iń i o. F . Hiasz -wsk-i. ^

N ieruchom ość w W arszaw ie  pod Nr 1575, przy ulicy 
W i d o k  po łożona,  sk.ładaiąca się z domu m u ro w an eg o ,  
K u rn ik ó w ,  W o zo w n i  i  K om órek  z d r z e w a  p o b u d o w a ­
n y c h ,  niemniej Ogrodu  f ru k to w e g o ,  mieszczącego w so­
b ie  Drzew a rodzajne,  O ranżer ją ,  I n sp ek ty  i S z p a ra g a r -  
n i ą ,  w ydz ie rżaw io n ą  zóstaine prztrz pub l iczną  L ic y ­
t a c ją  na rok  ieden ,  poczynaiąc  od dn ia  19 C zerw ca 
(1 L ipc a )  r. b. do tegoż czasu 1840 r. L ic y ta c ja  od ­
byw ać się będzie  w dniu 30/ 3 i  Mają r. b. o godz: 10 
z r a n a ,  na g ru n c ie  N ieruchom ości  przed  podp isa nym  
K o m orn ik ie m  i zacznie .się od summy zip .  200. VVa- 
ru n k i  l icy tacy jne  nie u K o m o rn ik a  T e m p e ro w s k ie g o  
j a k '  w przód  by ło  o g ło s z o n e ,  lecz u p o dp isa nego  p o d  
N r  273 przy u licy F r e t a  p rzejrzane  być mogą.

i i  a len /y  S u y r j-n ie m c z  k .  T .  0 .  G. M.
P o d a ię  do publicznej wiadomości ,  iż ruchomość,! 

rozmaite  iako to: Ł ó ż k o  Jesionowe, Kom oda,  K a n to ­
r e k ,  S e rw a n tk a ,  S re b ro  r o z m a i t e ? . Z e g a rk i  k ieszon­
ko w e ,  k o lc z y k i  b ry la n to w e ,  Binda i t. p .,  w dniu  ’ t / r i 1 
M a ja  r. b. o godzinie  i  tej z p o łu d n ia  tu w W arszaw ie  
przy ulicy C h łodne j  Nr 909, p rzez  pub l iczną  licyta- 
cją sp rzedane  zostaną.  A . T ‘-y lleroo / cz K om orn ik .  

f f in  Z  p o w o d u  odbyte j  iuż p o d r ó ż y ,  są do 
z b y c i a ' w  domu K ozłow sk i .  go pod N 1

sj '"4 ' 2420  przy ulicy Now o l ip ie ,  3 k ;  uje gn ia -
t t i  «  dc  p„ la t  G maiące,  zdrow e, do pcdriW-
w y t r w a ł e ,  wraz  z Chouiontanii  Ruskiemi;  o r a z T O Y t o -  
Z1K  lekki do p odróży  w y g o d n y ,  pak o w n y ,  urzędu.-j  
w nie  zbudow any;  wiadomość u G ospodarza  domu.

Dnia 20 b. m . p rz y b łą k a ły  się 2 KIDO­
W Y  wieczorem do domu N ?  185,8 p rzy  o- 
licV Z akroczy  mskiej . W łaśc ic ie l  ićli z g ło ­
sić się może do Hządzcy domu z u dow o­

dnieniem.

Dziś rano c iep ła  stopni 12. W c z o ra j  w po łudn ie  I l 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  J u t r o  12 r i z  P r z y la - -  

22 raz / /  iór.zęga. 5 raz H ozw aine  m ałżeństw o- 
Ju t r o  na H ery  widowisko na benefit  J P a n i  Eliz) 

T u rn  jer.
Z A B A W A  M U Z Y K A L N A  przez a r ty s tów  Czeskich 

dziś w Ogrodzie  Oma,, za W olsk iem i roga tkam i
W m ie ś c ie  Grójcu ,  w nowo w ys taw ionym  domu z;‘- 

iczdiiYin, z a ło ż y ł .up T R  A KT.1ER N.1Ę. i s ta rać się b f  
tlę di ibrze urządzońem  icdzeii iem , doborem  t ru n k u '’ 
i n a jn n i ia rk o w a ń s /ą c ę n ą  zadow a ln iać  Szanow nych  1 " 
drożnych .  M astosAi K ucharz .


